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C z y  o d p r ę ż e n i e ?
Przez ćtwa dni było w iele  u- 

przejm ości, serdeczności i uśm ie­
chów . P. Eden opuścił W arszawę 
uśm iechnięty  i zadow olony P. 
Beck żegnał p. Edena serdecznie  
i m ile

Czy uśm iechnięty  p. Eden i ser­
deczny p. Beck są naprawdę i 
jednakowo zadow oleni z wyniku  
sw ych rozm ów?

P. Eden, czysto , .inform acyj­
nie" przekonyw ał p. Becka, że by­
łoby rzeczą bardzo wskazaną, aby 
P olska w spółpracow ała czynnie  
nad stw orzeniem  takiego planu  
bezpieczeństw a, któryby zapew nił 
E uropie pokój na czas dłuższy. 
A nglja , broń Boże, nie chce na­
rzucać P o lsce  konkretnej i sz tyw ­
nej form uły, ale z chaosu dziś pa­
nującego trzeba koniecznie zna­
leźć jak ieś w yjście. M ocarstwa  
zachodnie ? R osja nie m ają w pra­
w dzie jeszcze zdecydowanych  
szczegółów , w  zasadzie jednak  
plan je s t  ju ż naszkicow any.

P. Beck szczerze odpowiedział, 
że najżywszem  życzeniem  Polski 
jest u sta len ie  trw ałego pokoju w7 
■wschodniej Europie. Rząd polski 
gotów je s t  p onieść w  tej m ierze 
w ielkie ofiary , a le  nie może się  
zgoazić na p rzyjęcie takich  zobo­
w iązań, któreby m ogły zagrażać  
spokojowi kraju i in tegralności 
gran ic państw ow ych. A w łaśn ie  
pro j Męt paktu w schodniego w je ­
go obecnej postaci nastręcza pod 
tym  w zględem  w iele  poważnych  
w ątpliw ości

W  tem  m iejscu  p. Eden i p. 
B eck u sta lili, że in tencje rządów  
an gielsk iego  i polskiego są całko­
w icie zgodne, a cala trudność po­
lega  tylko na pew nej sztyw ności 
projektu paktu w schodniego.

Czy m ożna ten projekt zm ienić  
i uczyn ić go bardziej e la stycz­
nym ?

Sztyw ny, czy elastyczny, „okre- 
żem owy" czy pokojowy, statyczny  
czy dynam iczny? T h at ie the que- 
etion...

W szystko zależy od tego, czy p. 
Eden w yjech ał z W arszaw y w  
przekonaniu, że istn ieje  m ożność 
uzgodnienia zastrzeżeń  Polski ze 
sta n o w sk iem  m ocarstw  zachod­
nich , czy raczej z w nioskiem , że 
różnice zdań będą trudne, jeżeli 
n ie  n iem ożliw e do u sunięcia .

M iejm y nadzieję, że uśm iech p. 
E dena przy w yjeździe z W arsza­
w y  n ie  był m aska dyplom atyczną, 
a dowodem  praw dziw ego zadowo­
len ia . Przecież dziś o godz. 12.30, 
gdy p. Beck rozm aw iał z p E de­
nem, p. Chłapowski zaprosił do 
W arszaw y p. Lavala.

'  S. S.

Dzień min. Edena w  Warszawie
Przyjęcia w deSweiierze

We w torek popoł. m arszałekpieczęci, przyjęty został przez p.
Piłsudstd  przyjął na godzinnej 
rozmowie lorda p ieczęci pryw at­
nej p. A. Edena w  obecności mi­
n istra  Spraw Zagr. p. J. Becka i 
podsekretarza stanu w  M.S.Z. p. 
J. Szem beka. Obecni byli rów ­
nież: radca am basady brytyjskiej 
w W arszaw ie p. A veling  o ia z  to ­
w arzyszący m inistrow i Edenowi 
sz e f  sekcji w  brytyjskiem  m in. 
Spr Zagr. p. S trang

W izyta m in. E dena u p. m arsz. 
P iłsu d sk iego  w  Belw ederze trw a­
ła półtorej godziny, od godz. 5.30 
do 7 w iecz. Rozmowa, która to­
czyła s ię  przy herbatce, była po­
dobno bardzo ożyw iona. P. marsz. 
P iłsu d sk i w ypytyw ał m in. Edena  
° jego przeżycia z czasów  służby  
w ojskow ej i pobytu w  Indjach. 
W śród rozm owy pośw ięcono pe­
wien czas na aktualne zagadnie­
nia polityczne.

KosT.un kat oficjalny
W czasie sw ego pobytu w W ar­

szaw ie min. Eden, lord prywatnej

Prezydenta R zplitej o ia z  przez 
p. M arszalka P iłsu d skiego

P. E den odbył pozatem  szereg  
rozmów z p. m inistrem  spraw  
zagr. J. Beckiem , ktorego poinfor  
mował o przebiegu rozmów, któ­
re b rytyjscy m in istio w ie  przepro­
w adzili ostatn io  w  B erlin ie i w  
M oskwie na zasaazie w ytycznych  
komunikatu londyńskiego z dnia  
3 lu tego r. b.

W trakcie tych rozmów z lor­
dem pryw atnej p ieczęci, utrzym a  
nych w  tonie szczerze przyjaz­
nym, p m in ister spraw  zagr. za ­
znajom ił p Edena z poglądam i 
rządu polskiego na sprawy, ob ję­
te  tym  kom unikatem , oraz na te ­
m at ogólnej sy tu acji m iędzynaro  
dowej. Obaj m inistrow ie uznali 
zgodnie, że ich  w ym iana myśli o 
charakterze inform acyjnym  odpo 
w iedziała  swem u zadaniu, podkre 
ś lili celow ość utrzym ania śc is łe ­
go kontaktu w  związku z dalszym  
rozwojem  sytu acji politycznej w 
Europie.

łączn ie charakter inform acyjny, 
i  o żadnych konkretnych propozy  

j cjach w  tej chwili n ie może być 
mowy. W toku rozmów, które, jak  
zaznaczają, odbywały się  w  atmo 
sferze nadzw yczajnej serdeczno­
ści i szczerości, m in. Eden in for­
mował szczegółow '0 o wyniku  
sw ojej podróży do B erlina i Mo­
skwy i został nawzajem  p oinfor­
m owany o naszych zapatryw a-

Odjazd mm. Edena do Pragi
W czoraj o godz. 17 m ir. 10 o- 

p uścił W arszaw ę pociągiem  do 
Pragi lord p ieczęci pryw atnej W. 
B rytanji m in. A nton Eden w raz 
z tow arzyszącem i mu osobam i.

N a dworcu Głównym odjeżdża­
jącego min. E dena żegn ali: min.

Beck, w icem in. Szembek, am basa­
dor R aczyński, poseł czechosło­
wacki w  W arszaw ie Girsa, człon­
kowie am basady W Brytanji 
charge d 'affa ires A relingem , w yż­
si urzędnicy m in. spraw, zagr., 
wojew. Jaroszew icz.

Dookoła pdKtu wschodniego
W związku z pobytem  m in. E- 

dtna w  W arszaw ie i w czorajsze- 
mi naradami, w  kołach p o litycz­
nych pojaw iły  się  liczn e pogłoski 
o nowych kuncepcjach politycz­
nych, głów nie na tem at m odyfi­
kacji paktu w schodniego. Mody­
fikacja ta m iałaby na celu umoż­
liw ien ie  P o lsce  przystąp ien ia  do 
paktu w schodniego, odpadłyby bo 
wiem  z n iego postanow ienia dotj- 
czącc pomocy zbrojnej, które za-

stąpionoby t. zw konsultacją mo 
carstw . W wyniku takiej konsu l­
tacji m iałoby nastąp ić orzeczenie  
podpisane przez w szystk ich  syg ­
natarjuszy paktu o udzieleniu  po 
m ocy zbrom ej. W yrażano przeko­
nanie, że Polska na taki pakt 
zgodziłaby się  chętn ie.

P ogłosk i te  n ie znajdują po­
tw ierdzen ia  w naszych kołach  
m iarodajnych, któro podkreślają, 
że rozm owy w czorajsze m iały w y

f c j a g f y  z g o n
ś. p. ge n . D a n ie la  K o n ^ r z e w s k . e g o

ZamKnięcie sesji
S e jm u  Ś lą s k ie g o

KATOWICE. 3. 4. (P A T ). P. 
Prezydent R zpltej zarządził zam­
k nięcie  sesji Sejm u Śląskiego w 
dniu 3 k w ietn ia  r. b. Odnośny de­
kret został dziś w  godzinach po­
łudniow ych w ręczony m arszałko­
w i sejm u śląskiego

0  w y d a n i e  s ą d o m
s e n a to ra  W . K o r fa n te g o

KATOWICE, 3. 4. (P A T ). Pro­
kurator Sądu A pelacyjnego dr. 
Tokarski skierow ał w trybie, prze 
widzianym  ustaw ą, wniosek do 
m arszałka Senatu w  W arszaw ie o 
w ydanie sądom senatora W ojcie­
cha K orfantego za przestępstw a  
z art. 264 k. k.

P o m ó r
na C e j lon ie

COLOMBO, 3 4. (P A T )?  W cią  
gu m iesiąca  lutego na Cejlonie 
zm arło na m alarję 16 tysięcy  c- 
sób, Od października 1934 r. 
m arca r. b. o fiarą epidem ji ma- 
larji padła 54.000 tuziem ców .

W czoraj o godz. 8 rano zm arł 
w W arszawie na skutek ataku 
sercow ego Inspektor A rm ji, ge­
nerał dyw izji ś. p. D aniel Kona­
rzewski.

S. p. gen. K onarzewski urodził się  
r. 1S71 w  Petersburgu, gdzie ukoń 
czył w yższe stud ja  w In stytu cie  
A rcheologicznym . Po ukończeniu  
szkoły w ojskow ej 1890 m ianow a­
ny zostaje podporucznikiem . Jako 
kapitan  w zią ł udział w  w ojn ie ro­
syjsko-japońskiej. W r. 1914 zo­
sta ł powołany i w zięty  do szere­
gów armji rosyjsk iej, gdzie peł­
n ił obowiązki dowódcy pułku, póź 
niej dowódcy brygady. Po wybu­
chu rew olucji w ziął udział w  for  
m owaniu p ierw szego korpusu  
polskiego, gdzie dowodził legją  
rycerską i brygadą strzel­

ców. Po powrocie do kra­
ju w styczniu  1919 roku 
organizow ał 1 pułk strzelców  
w ielkopolsk ich . W m arcu te ­
goż roku m ianow any dowódcą  
grupy operacyjnej w ielkopolsk iej, 
walczy! w  M ałopolsce W schod­
niej. N a fron cie bolszew ickim  do­
w odził początkowo grupą opera­
cyjną. W r. 1920 wj różnił s ię  na 
czele sw ej dywizji w7 ciężkich w al 
kach odwrotow ych. AV r. 1921 
je st  dowódcą okręgu korpusu bia- 
łostocKiego, a potem dowódcą  
wojsk t zw. Litwry środkowei. \  
r. 1924 m ianow any generałem  
dyw. p ełn ił obowiązki kolejno  
szefa  adm inistracj* arm ji, I-go  
w icem inistra  spraw’ w ojsk,, a z 
dn. 2 czerw ca 1931 r. inspektora  
arm ji.

niach na sy tu ację  polityczną.
Wobec zapow iedzianej w izyty  

francuskiego m in istra  Lavala w  
W arszawie, tem bardziej nie może 
być m owy o pow zięciu  jakichś de 
cyzyj’, zapadną one dopiero na 
konferencji, która rozpocznie się  
11 kw ietnia, jak już wiadom o z 
depesz, n ie w  S tresie , lecz na w y­
spie Isolla-B ella .

Nio. Ldval przyjedzie
d o  W a r s z a w y

PARYŻ, 3.4. (P A T ). A gencja  
R avasa podaje, co następuje: 
Ambasador R. P . Chłapowski zło­
żył we wtorek o godz. 12.30 w izytę  
min. Lava!owi. Am basador zapro­
s ił w7 im ieniu sw ego rząda francu­
skiego m inistra Spraw Zagranicz­
nych do zatrzym ania się  w  W ar­
szaw ie przy sposobności podróży 
do M oskwy. Min. Laval podzięko- 
w7at za to am basadorowi i przyjął 
zaproszenie.

Polska a pakt wschodni
Glosy prasy angielskiej

o po b yc ie  m in .  E d e n a  w  W a r s z a w i e

L s r r o u x  u l w t t f z y ł  r z ą d
z  s a m y c h  r a d y k a ł ó w

MADRYT, 3. 4. (P A T ). Le- 
rroux utw orzył rząd, oparty na 
m niejszości parlam entarnej. T e­
kę m inistra  spraw  zagranicznych  
objął Rocha W szyscy członkoivie 
gabinetu należą do stron rfictwa

radj kalnego.
MADRYT. 3. 4. (P A T ). Prezy­

dent Zamora podpisał dekret od­
raczający Kortezy na przeciąg  
jednego m iesiąca.

C e i ^ e r z  K a ^ f - T h e
w  d r o d z e  do T o k j o

lO K IO , 3.4. (P A T ). —  Pociąg  
cesarsk i, którym cesarz Mandżu- 
Kuo Kang-The w yruszył w c w to­
rek z Iisin -K in gu  do Tokio, przy­
był do D ajrenu we wtorek o godz. 
17.20

P ow ita ły  go na dworcu dele­
gacje organizacyj m iejscow ych, a 
na u licach  tłu m j, zlużone z 50.000 
obyw ateli W porcie cesarz Kang-
The w siadł 
„Hi-Yei".

na okręt japoński

L O .\u Y N , 3. 4. (P A T ) .— Spe­
cjalni spraw ozdaw cy dzienników  
angielsk ich , odbyw ający podróż 
z min. Edenem, zam ieszczają ob­
szerne opisy  przyjazdu m inistra  
angielskiego i jego otoczenia do 
Polski W szystkie te op isy  są 
pełne życzliw ości i podkreślają  
w ielką kurtuazję i serdeczność, 
jaką rząd polski okazuje gościom  
angielskim
WARSZAWA TRZYMA KLUCZ 

SYTUACJI
Sprawozdawaca ,,T im es'a“ do­

nosi, że min. Eden zaznajom .l 
■czynniki rządzące w  P olsce z re­
zultatam i rozmów w B erlin ie i 
M oskwie. Zadanie m in. Edena  
będzie polegało na tem, aby do- 
Wuedzieć się, jakie je s t  stanow i­
sko P olsk i w obec tych  rozmów i 
przekonać się , czy dotychczaso­
wa polityka P olsk i wobec paktu 
w schodniego u leg ła  zm ianie.

Polska —  p isze dalej kores­
pondent —  je s t  przeciw na w zię­
ciu  na siebie zobowiązań, które­
by mogły7 otw orzyć jej granice  
dla obcych w ojsk. P olacy prow a­
dzą taką politykę, która —  ich  
zdaniem  —  najlepiej zabezpie­
cza in tegralność państw a pol­
skiego — tak ciężko zdobytego. 
W arszawa posiada w  sw ych  rę­
kach klucz sytuacji.

KREML I BELW EDER
Sprawozdaw ca „D aily  Tele- 

graph" p isze m. in .: „wszelkie
nadzieje, że m in. Eden przybył z 
m agicznym  planem , usuw ającym  
w szelk ie trudności, na jakie na­
potyka w schodnio - europejsk' 
plan bezpieczeństw a, m uszą się  
skończyć rozczarowaniem  Min. 
Eden będzie m ógł tylko stw ier- 
dzić w rażenie, jakie w yrob.ł so­
bie w  B erlin ie i w  M oskwie. Kon­
feren cja  w Belw ederze m oże być 
niem niej in teresująca, n iż k onfe­
rencja na Kremlu. Polska nie  
chce rozw ażać żadnej akcji, któ- 
fa  byłaby wroga Niem com . Kore­
spondent w yraża nadzieję, iż 
rząd polski przekona się, iż W  
Brytanja nie ma zam iaru narzu­
cać P o lsce zgóry przesądzonej 
polityki.

Sprawozdawca „Duily Herald  
p isze: pogląd czynników poi j
skich zm ierza do tego, że pakt 
bez N iem iec byłby równoznaczny  
z okrążeniem  tego państw a i p rę-, 
dzej czy później doprowadziłby  
do wojny,, któraby toczyła się  na 
ziem iach polskich. Koszmar ob- 
cyrch w ojsk, w kraczających do 
Polski, chociażby w m uskach so ­
juszników7, je st  potężnym  czyn­
nikiem, w pływ ającym  na opinję 
polską. Koszm ar ten jest w yni- 
lciem pełnych goryczy aośwuad- 
czeń 18-go wieku, które daiv w  re 
zu ltacie rozbiór Polski. olska  
nie chce być w ciągn ięta  do żad­
nej kom binacji ani przeciw7ko 
Niem com  ani przeciw7ko Związko­
wi Sowieckiem u, lecz chce u trzy­
mać rów n cw sgę m iędzy niem i.

ROLA ANGLJI 
W EUROPIE W SCHODNIEJ 
„M anchester Guardian" w ar­

tykule w stępnym  p isze m. in .: w 
razie konfliktu Polska ze w zglę­
du na sw oją sytu ację geogra­

ficzną może ponownie narazić  
się  na rozbiór, podczas gdy So­
w iety  i N iem cy mogą ew entual­
nie tracić tylko część terytorjów . 
Ta sytuacja  Polsk i spraw ia, iż 
zagadnienie P olsk i jest w yjątko­
we i zm usza ją  do nadzw yczaj­
nej ostrożności. Trwała p acyfi­
kacja Europy nie m oże być opar­
ta na pomocy W. B rytanji, Musi 
się cna oprzeć na w ysiłkach  mo­

carstw  W schodniej Europy. V? 
Brytanja n ie m oże w ziąć na s ie ­
bie żadnych zab ow iązań -w  E u­
ropie W schodniej, m oże nato­
m iast w ystęp ow ać jako główny  
m edjator. Jeżeli podróż m in i­
stra E dena je st  w7 stanie zapo­
czątkow ać okres med.iacji bry­
tyjsk iej we W schodniej Furopie,, 
to przyn iesie ona nieoczekiwany 
pożytek.

Z  p r o j e k t ó w  R o o $ s v * ł t a
W  r a z i e  w o  n y

p o t o w a  d o c n o t ió w  p r z e m y s łu  m a  ulec k on f isk a c ie
W ASZYNGTON, 3.4. (P A T ) —  jące 10 tys dolarów, będą opoJat-

W edług projektu, który rząd Roo- 
sewelta przedłoży izbom w  przy­
szłym  tygodniu, połowa dochodów  
z przem ysłu w  razie w ojny u leg ­
n ie k onfiskacie na rzecz państw a. 
W ielcy  przem ysłow cy zostaną zmo 
bilizow ani i będą m usieli, jak g ło ­
si projekt, pośw ięcić in teresy  oso­
b iste dla dobra narodu, lub też zo­
staną w ysian i do okopów. W szys­
cy członkow ie dyrekcji i adm ini­
stracji w ielkich  przedsięb iorstw  
będą rów nież zm obilizow ani i o- 
trzym aią uposażenie nieprzekra- 
czające p en sji generała  brygady.

Gdyby staw ia li ooór, pójdą na 
front. Dochody netto, przekracza-

kowane dodatkowa, a kary za u- 
krywnnie dochodów będą podwyż­
szone w  niektórych wwpadkach 
od 1Ó0 tys. dolarów.

WASZYNGTON, 3.4. (P A T /.—  
W ielką sensację w\vwółał projekt 
uchw alony przez Kom icję senatu  
do zbadania handlu bronią. Pro- 
jekt ten przew iduje sp ecja ln e7 opo 
datkowanie doehodósv w ojennych  
w łaśc ic ie li fabryk broni i am uni­
c j i .  W edług tego projektu docho­
dy w ynoszące G procent, będą w 
połow ie przechodziły do skarbu, 
w szelki dochód ponad 6 procent 
od kapitału przechodzi całkow icie  
na w łasn ość poństw a.

0  kontrolę przemysły wojennego
w  S z w e c j i

SZTOKHOLM, 3. 4. (P A T ). 
W Riksdagu rozpoczęły się  deba­
ty  nad w nioskiem  rządowym  w  
spraw ie kontroli fabrykacji ma- 
terjałów  w ojennych. M inister  
spraw  zagr. Sandler, odpow iada­
jąc na krytykę w niosku, pocho­
dzącą ze strony posłów7 ugrupow7a 
nia m ieszczańskiego, odczytał u- 
Ł'tęp ze spraw ozdania, złożonego  
przez kom itet upoważniony7 przez 
rząd do zbadania spraw y m aterja  
łów  w ojennych .

K om itet ten  stw ierdził, że znacz 
na część szw edzkiego przem ysłu  
w ojennego znajduje się  w rękach  
zagranicznych, np. tow arzystw o

„F lygindustrie"  w Limhamm jest  
wTłaśc iw ie  f ilją  n iem ieckiego to ­
w arzystw a „Junkerswerke", w  to ­
w arzystw ie „Landsverk“ w  Lands? 
kronie N iem cy posiadają 2/3 ak- 
cy7j. Co się  tyczy w ażn iejszych  fa ­
bryk m aterjału  w ojennego w  Szw e  
cji (Tw abufors i B ofors N obel- 
krut) zostało  stw ierdzone, że bar­
dzo znaczna cześć  tow . B ofcrs  
je s t  w łasn ośc ią  Kruppa w  E ssen .

K om itet przyszedł do w niosku, 
że p osiadanie tego rodzaju akcyj 
przez cudzoziem ców  je s t  faktem  
bardzo niepokojącym  z punktu wi 
dzenia polityki zagraniczne i i !»• 
brony kraju.

0  pełną suwerenność Litwy
na o b s z a r z e  K ł a i p e ć y

BERŁUN, 3. 4. fP A T ). N ie­
m ieckie biuro in form acyjne do­
nosi z L on dyn u . p ism a podają, 
że rząd litew ski przygotow uje ja ­
koby now y krok w  stosunku do 
K łajpedy. L icząc na popra7cie 
F ran cji i Z. S. R. R , rząd litew ­
ski zam ierza zw rócić się  do Ligi 
Narodów  o uznanie suw erenności 
L itw y w K łajpedzie. Prezydent 
Sm etona zaakceptow ał odnośny  
w niosek rządu. Rzau litew sk i u-

waża spraw y K łajpedy za w ew ne  
trzne zagadnienie, do którego nie  
powinny w trącać się  inne pań­
stw a.

W yjaśnien ia Simona w Izbie 
Gmin nie w yw arły w7 Kownie wra 
żenla. Rząd litew ski prowadzi e- 
nergiczną litw in izację kraju kłaj 
pedzkiego, aby usunąć ślady pięć 
setletn ieh  w pływów ' N iem iec. Pra 
wa gubernatora m ają być rozsze­
rzone.

Z a m a c h  n a  i m ^ u r a i u r a
w  S ł a w i ń s k i :  na U k r a i n i e

BERLIN, 3.4. (P A T ). N iem iec­
kie biuro inform acyjne donosi z 
M oskwy: W edług w iedom ości z 
Sław iańska (na  U k ra in ie), doko­
nano n ieudalego zam achu na

przybyłego lam  prokuratora W ie­
liczko. P olicja  przeprowadziła  
liczn e aresztow ania, poniew aż 'za 
mach ma charakter polityczny. ,


